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Rok III, Nr. 117, 


Ogłoszenia wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą od wiersza 
drobnego (petit) po 8 centów, 
za każde następne „ 5 ,„ 
należytość stęplową 30 ,„ 
za każdorazowe umieszczenie 


TEATRALNA Y. 


Rok 1874. 


: Wychodzi w Krakowie 4 razy'w ty- 
godniu w dniu przedstawienia tea- 
tralnego. 
Cena prenumeraty miesięcznej 50 c. 
, Numer pojedynczy kosztuje 5 e. 


Prenumeratę przyjmują: Admini- 
stracya Czasu, przy ulicy Ró- 
żannej Nr. 413 i Kasa Teatralna. 


W sobotę benefis p. Rychtera. Po raz pierw- 
szy Śmierć Iwana Groźnego, tragedya w pię- 
ciu aktach prze: Hr. A. K. Tołstoja przeło- 
żona z rosyjskiego (w drukarni Czasu „1870 r.) 
Rolę tytułową odegra p. Rychter. „ Drugą 
znaczną rolę Borysa Gudonowa p. Wardzyń- 
ski. Zacharyn p. Szymański. Siski p. Teren- 
koczy i t. d. i t. d. W ogóle obsada jest 
bardzo liczna. W. rolach kobiecych wystąpią 
Pani Wolska, May, Terenkoczy „ Wojnowska 
mt d. i t..d. 

— Autor Śmierci Iwana Groźnego nastę- 
pujące położył na tej tragedyi godło wzięte 
z Proroctw Danielowych. „I odpowiedział 
Król i rzekł: Izali nie to jest Babilon wiel: 
ki, ktorym ja zbudował na dom królestwą 
w sile mocy mojej i w stanie ozdoby mojej. 
A gdy jeszcze mowa była w uściech Królew- 
skich głos spadł z nieba: Tobie mówię Na- 


buchonodorze królu: Królestwo, twe odejdzie, 


od ciebie i od ludu, wyrzucą cię, a zbydłem 
t zwierzętami będzie mieszkanie twoje“ 

— Tragedya Smierć Iwana Groźnego gry- 
waną była w Petersburgu bardzo często. Nao- 
czny świadek opowiadał nam, że. największe 
oklaski zdobywał sobie Hałaburda, poseł Ste- 
fana Batorego, który stawia czoło Iwanowi, 
aczkolwiek przedstawiano tę tragedyę w 1864 
i 65, a więc w chwili największej nienawiści 
do Polaków. SR BRA 

~- W poniedziałek odbyła się próba czy- 
tana z dramatu historycznego J. Kraszewskie- 
go Trzeci Maj. Dramat ten odegranym zosta. 
nie na naszej scenie pierwszy raz 2 Maja, na 
benefis p. Terenkoczego, a następnie 3. Maja 
w rocznicę ogłoszenia Konstytucyi. 
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Rzeczy polskie 


Artyści dramatu i opery warszawskiej urzą 
dzają z wpółudziałem dyletantów dnia 8'maja, 
koncert na rzecz Jana Chęcińskiego, w uzna- 
niu jego długoletniej a zaszczytnej pracy na 


polu sztuki i literatury. Przy tej sposobno- 


ści pisma miejscowe podnoszą zasługi Chęciń- 
cińskiego jako poety, aktora i reżysera sceny. 


- Przedstawienie „Pozytywnych* na scenie 


warszawskiej źnowu pó raz setny prawie od- 
łożono. 


Baryton Horbowski, śpiewający w Pozna- 


niu a teraz przebywający w Warszawie za 


angażowany został do opery lwowskiej. 


Dotychczas pozwolono tylko dwom dyrek 
torom teatrów prowincyonalnych zająć war- 
szawskie ogródki. Trapszo rozbija obóz w 
Ahambrze, Teskel sadowi się w Eldorado. Obu 
tych impresariów wzywa prasa do odświe- 
żenia i oczyszczenia repertoaru z wątpliwej 
wartości utworów, jakiemi głównie w ubie- 
głym roku karmili publiczność. Przedstawienia 
mogą się zacząć z d. 13 czerwca, skończyć 
się zaś muszą 13 września. 


As Redaktor odpowiedzialny Anastazy Mastalshi— W. drukarni L. Paszkowskiego w. Krakowie. Bządca drukarni Józef Łakociński © a 


Recenzent Kłosów oddaje pochwały kome- 
dyi „Bynalek* przez Wincentego hr. Bobrow- 
skiego oryginalnie napisanej. 

W Kielcach przebywa towarzystwo drama- 
tyczne pana Krauzego. Filarami trupy są: 
dyrektor, panna Modzelewska i Kazimierz 
Królikowski. Publiczność garnie się tłumnie 
na przedstawienia, które też chwali Gazeta 
Kielecka. | 


Dyrekcya teatru w Poznaniu ogłasza na- 
stępujące sprawozdanie, „Przedstawienia se- 
zonu“ zimowego rozpoczęły się<dnia 8 -pas 
ździernika r. z., a ukończyły dnia 6 kwietnia 
1874 roku. W ciągu tego czasu dano 92 
przędstawień, “czyli blisko 4 na tydzień. Wy- 
pełniały je opery, operetki, tragie ye, drama- 
ta, komedya, krotochwile i anegdoty Oper 
dano 4, a mianowicie: „Halkę* 8 razy, „Vio- 
lettę* 7 razy a „Faworytę* 3 razy Prócz 
tych oper wystawiono po dwakroć: 4 akt 
„Żydówki* i 4 akt „Rigoletto“, oraz z „Fau- 
sta“ scenę z korowrotkiem i aryę z brylan- 
tami, z „Cyrulika Sewilskiego* kawatynę 
z pierwszego aktu. Operetek wystawiono 3, 
tj. „Piękną Galateę* grano 7 razy, „Małżeń- 
stwo przy latarniach* 2 i. „Czułą stronę“ i 
dwa razy. | ER 

Wogóle całe opery grano 20 razy, ope- 
retki 11 urywki z oper 5 razy, z czego wy- 
pada na miesiąc 6 razy, czyli w przecięciu 
ną, miesiąc 138 przedstawień, połowa prawie 


ną operę i operetkę. W ciągu sezonu tego 
graną była jedna tragiedya: raz „Nog ś*. 
Bartłomieja“, czyli „Krwawe wesele“ A. Lind- 
nera. Dramatów przedstawiono 7, z tych 5 
oryginalnych, 2 tłumaczone, a grano je 9 
razy, tj, „Karpaecy Górale“ i „Domy Polskie* 
po dwa rasy. Melodramów 3, jeden oryginal- 
ny a dwa tłumaczone, każdy grany po dwa 
razy. Komedyi, anegdot, krotochwił przedsta - 
wiono w ogóle 51, a grano je 92 razy, ory- 
ginalnych 24, tłumaczonych 27, zatem va 61 
utworów dramatycznych 30 było orygina!nych, 
reszta tłumaczonych. Z komedyj najwięcej 
grano „Marcowego Kawalera* , gdyż 6 razy. 
Po 3 razy grano 8 komedyj, z czego na ory- 
ginalne polskie przypada. 5, tj. , Pozytywni,* 
„Skalmierzanki* „Radziwił w _ Gościnie |,“ 
„Emancypowane* i „Okrężne,* po dwa razy 
18, z czego przypada połowa na oryginalne 
polskie. Personal teatru składał się z 30 
osób. Sezon letni rozpoczął się 9 kwietnia i 
trwać będzie do pierwszego lipca r. b.* 
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ROZMAITOŚCI. 


Krążą pogłoski w Wiedniu, iż teatr miej- 
ski pod dyrekcyą Laubego, blizki jest upadku. 
Stan finansowy tej młodej a wiele nadziei 
rokującej instytucyi ma być nader opłakany. 
Wkrótce zbierze się walne- zgromadzenie 
akcyonaryuszów. Pewne dzienniki korzystają 
z tego i robią ostre wymówki Laubemu, cha- 
rakteryzując go, jako zdziecinniałeg. staruszka, 
który. każdej umiejącej się podchlebić aktor- 
ce i każdemu sprytniejszemu aktorowi powo- 
dować się daje, wskutek czego role przecho- 
dzą w najniewłaściwsze ręce. Ensemble zosta- 


wia także wiele do życzenia, a tak zwany 
„Vortragsme:ster* Strakosch nie działa też 
tak znakomicie, jak się tego spodziewano. 
Biadają także krytycy nad reportoarem, u- 
kładanym widocznie ze względu na kasę. 


Równie niepomyślne są stosunki powstałej 
we wrześniu z. r. opery komicznej wiedeń- 
skie'. Dyrektor Swoboda, usunął się wraz ze 
swą małżonką Fischer- Swoboda, primadonna 
Minnie Hauck, wystąpiła ze zakładu artystów, 
który i tak je.t dość lichy. Dyrekcyę prowa- 
dzi Hasemann. Całe przedsiębiorstwo myślą 
odstąpić bardziej rezykującemu impressariowi. 

W tych dniach przedstawiono tamże wielce 
chwaloną przez krytykę francuzką operę Leo- 
na Delibes „Król powiedział* Muzyka ma być 
arcydziełem w swoim rodzaju, a i tekst Edmun- 
da Gondinet skrzy się humorem. 

Vikt r Massć, ukończywszy „Pawła i Wir- 
ginię* pisze nową sztukę p. t. „Jedna nve 
Kleopatry." 


W teatrzę San Carlo w Neapolu entuzyazmu- 
je publiczność opera Petrellego „Bianka Or- 
sini“. Przy jpierwszem przedstawieniu przy- 
w.łano kompozytora 25 razy, przy drugiem 
pozwolono sobie to uczynić razy trzydzieści. 


Na rzedstawieniu „Zbójców* Szyllera na- 
liczono w jednym ze stołecznych teatrów nie- 
mieckich — dwudziestu widzów... Bez komen- 
tara! > ; 
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Podajemy tu przedmowę czcigodnego tłu- 
macza tragedyi Tołstoja Śmierć Iwana Gro- 
źnego. 


Przedstaw enie pewnej epoki historycznej 
narodu z upłynionych wieków, w jakiej bądź 
formie, uwydatniające jego ustrój państwo <y, 
pojęcia religijne, oświatę i obyczaje, jest nad- 
zwyczaj zajmującem i pouczającem. Taki bo- 


| wiem obraz daje możność zrozumienia wy- 
| padków, których jesteśmy świadkami, a któ- 


re inaczej byłyby dla nas zagadką; dozwala 
nam ocenić, o ile ten naród postąpił, zatrzy- 
mał się lub cofnął w nabytku cnót publicz- 
nych i domowych, stanowiących prawdziwą 
jego wielkość i wartość moralną. 

Hrabia Aleksander Tołstoj przedstawił nam 
obraz pełen prawdy narodu rosyjskiego w XVII 
wieku w tragedy: Smierc Iwana Groźnego. 
Przełożyłem. to dzieło na język ojczysty, lecz 
nie będąe poetą, nie mogłem go oddać w wier- 
s'u nierymowanym, jak jest w oryginale. 

Cześć wszystkim Siskim i Zacharynom, czy 
z przeszłości, czy teraźniejszości. 

Każdy Polak z serca tylko życzyć może, 
żeby ci dwaj przedstawiciele uczuć chrześci- 
jań.kich i szlachetności duszy, coraz więcej 
zwolenuików w spółeczeństwie rosyjskiem zy- 
skali, tak, żeby ten najmłodszy brat w wiel- 
kiej rodzinie europejskićj nietylko z nazwi- 
ska ale i duchem z nią się zjednoczył. 

26 Grudnia 1869. 
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TEATR KRAKOWSKI. | 
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We Czwartek dnia 23° Kwietnia 1874 r. oi 


Dramat w 5 aktach z francuzkiego Alfreda W 
de Musset, przełożony z zastosowaniem do 5 
“di U 

sceny Krakowskiej, 8% 


STRÓŻNIE 


K 
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(On ne badine pas avec lamour). iF 
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OSOBY: Ki 
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A 
par c zee tie Bia Pan Szymański. Bakałarz — — — Pan Glikson. 04 R 
Perdican, jego syn— — — Pan Ładnowski. Pierwsza wieśniaczka Panna Kwiecińska. NG 
Kamila, synowica barona — Pani Hoffman. Panna Wyszowska. | 


Blaziusz, nauczyciel Perdicana Pan Eker. Pierwszy wieśniak — 


Druga wieśniaczka— — 
= Pan Roger. 


RSA 


Pidime — 2-2" "2% "Pan Siennicki. Drugi wieśniak — Pan Ładnowski, 
Panna Pluche, guwćrnantka — Trzeci wieśniak — Pan Nowakowski. 
Kamili — — — — Pani Ekerowa. Służący — — — — — Pan Zapałowiez. 


Rózia, siostra mleczna Kamilli Pani Terenkoczy. Wieśniacy —. Wieśniaczki 


Rzecz dzieje się we wsi u Barona, za czasów Ludwiką XV. 


